
N** 9

KURYER LITEWSKI
iv Wilnie u> Piątek dnia l g  Stycznia p. s. 182$ Roku.

W  I A D O M O Ś C 1  K R A J O W E

Ostatnia fiata gazet  petersburskich jest dnia  
9 stycznia.

W  sobotę,  d. fi jako w dzień Epifanii  i Chrztu  
Zbawiciela,  odprav ita się uroczystość  pośw ięcenia  
W o d y  na N ew ie ,  z e  z w y c z a v n e m i  obrzędami. W y ­
strzały dz iałowe obwieśc i ły  śp iewane Te IJeum. 
Nieobecność  N. Cesarza Jegomości i ostrość pory  
nie pozwoli ły  w ty m  t o ś u  obchodu tego wryslaw ić 
w okazałości nayśw ictniey.szy, jaka jey nadaie p om­
pa w oy sk owa (C- I ) -

Podług gazety  sankt petervburskiey, w  M o s ­
k w ie  d. 20 grud. r. z., dzień narodzenia Zbawic ie ­
la Jezusa Chrystusa, i jako poświęcony pamiątce  
wy b tw ie nia Cerkwi i Państwa od najazdu Gallów  
1 z nimi dwódziestu narodów, uroczyście l>vł ś w i ę ­
cony w tu leyszey  stolicy.^ W  Cerkwi  W n i e b o ­
wzięc ia  • Panny Maryi,  mszą ś. odprawiał  przenay-  
wirlebn ey szy  A t a n a z y , Li-kup dmitrowski .  S to­
sowne d<> obchodu kazanie miał teyże  kate­
dry sacelarius  Piotr Ilarionow .  Po mszy  dzię­
kczynne  modły  z przy klęk nleniem , prosząc 
o z irow ie i długie panowanie Naylaśnieyszego Ce ■ 
sa 117.A Jegomo ci i  całego Nayiaśnie.yszego Domu  
C e - a r s k i e g o ,  odpraw ił ten że przenay wielehnieyszy  
A tu u a z y  z pivcna y w ielcbtiifwsz. mi D es)fen scm  i 
Pafnucym ,,  arc.y biskupami gruzińskimi i dalszem 
duchów ieństweinj,  w obliczu l icznie zgromadzo­
nych urzędników,  vroyskowych i cywi lny ch,  ślach.. 
ty,  i znakomitszych kupców,  tudzież licznie zgro­
madzonego ludu. W ie c z o r em  cale miasto było o- 
świecone .

A n g l i a
L o n d y n  d n ia  3 i grudnia,'

(z Korrcspondcriła Lf arszaw sk iego  )
"Wozora przybył  tu Admirał  J a b a t , poseł  

hiszpań ki przy dworze naszym.  S łychać iż jadąc 
pr/.ez P a r y ż  miał rozm ow ę z Ilrabią Villele.

L  r ł f r a n c i s  C o n y n g h a m , lubo dopiero 22 
lat maiący,  ‘został mianowany przez P. C a n n in g  
podsekretarzem Stanu, a Monarcha ten  wybór po- 
tw ierd > ił.

Na przełożenie rady mieskiey,  p ierwszy  m i ­
nister w Linia  A Liuteagudo , zo, tał  z urzędu z ło ­
żony: ponieważ  pozwalał  sobie uciemiężać kupców'  
zagranicznych.  Jenerał San M a r t in  wahał  się przez 
dni kiika, 1-cz nareszcie przychyl i ł  się do żądania 
rady mieskiey.  W i e l u  urzędników doznało także  
losu ministra.

Z H a w a n n y  odebraliśmy wiadomość,  iż tam 
wpr owadz one  zostało nowe urządzenie ceł. W s z e l ­
kie towary,  które tam przed d. i 5 października,  
tak pod banderą hiszpań ką jak pod zagraniczną,  
są przywiez ione ,  w y ją w sz y  artykuły  do życia i 
tow ary  ciekłe,  pod dozorem rządu będą w budyn­
kach publicznych złożone, a po 12 miesiącach,  po 
winny  byćź  albo na7ad na okręty  wz ię te ,  ■ albo 
oclone. Rząd ręczy za bezpieczeństwo towarów  
do kogobądź należących,  lecz własność  zagranicz  
na w  czasie wyp adk ów wojennych nie jest za pe w ­
niona. *

W  Tiio Jan e iro , jak się dowiadujemy,  pann- 
W'aio wielkie ukontentowanie  z nowego stanu r z e ­
czy: ponieważ  inieszktńoom o to jedynie sr.ło, aby 
mogli  zupełnie przerwać związki,  które ich z Eu­
ropą ł ą c z y ł y ,  a kupcy sądzą,  ae się handel w k r ó t ­

ce ppdnfetie. Z wielka trudnością, (a może nawet
niepodobną jest rzeczą; rząd portugalski mógłby  
odzyskać Brezylią,  szczegóiniey dla braku potrre-  
bney si ły morskiry: gdyż  naylepsza część  f loty eo-. 
staje w R io  Janeiro  , a W portugalskich portach 
znayduje się tylko kilka n iezdatnych do użycia o-  
krętów.

Lord B yron  zapozwany został przed sąd z po­
wodu,  iż pismo jego Liberal,  zaw ierało wy raz y  u-  
bliżające zmarłemu Królowi.  Godnein jest uwagi ,  
iż mimo tak"wielkiey wolnośc i druku, jaka u naj 
panuje, żadna z gazet nie ośmieli ła się bronić żly-  
rona.

Listy z Buenos A y r  es pod d a października  
donoszą z L im y ,  iż jenerałowie Sort M a rt in  i B o -  
l iw a r  połączyli  się d. 27 lipca w  G u ayaqu il ,  i u- 
lożyli  plan zupełnego zniesienia strunników hisz­
pańskich na brzegach oceanu spokoynego.

L o n d yn  d n ia  3 s ty c z n ia ,
(z Korrespondenta  Hamburskiego.)

W  d zleli Nowego Roku sprawujący tu inte-  
ressa duń-kic,  ł \  K la u sw ic  z PI’. B. A. Gold-  
sznuitpmi  i komp. i notary uszem P. N ew ton ,  udał  
się do banku, gdzie z ło jy ł  sfio gkassowa n y ch 
obl igacyy now ey duńskiey pożyczki,  na su mmę  
P o  m k. 4 20.000 albo 3o.ooo .f. st.

L' rd C lam vil l iam  rr>i*ł jir/.yjąć urząd posel­
ski W S/.ńaycaęyi .

Powiadają, ze P R a w e n g a  układa się z sub-  
‘kryp.!. ora roi kchimbiyskicy pożyczki.

W  P lym o u th  uzbrajają okręt B ri ta n ia  p o ­
dz iałowy, a Iir.pi egnable  i o 4 rodzialowy.

Godnem jest uwagi,  wyrażał  |edna z naszych  
gazet,  że mieszkańcy Szk oc j i ,  którzy tylko  daw-  
niey  zgromadzali  się dla uchwalani.!  prawych ad­
resów; teraz w e  i 3 tu różnych hra bs tw ach ,  pu­
bliczne zebrania odbywali  dla umówienia  się o 
prośby do parlamentu pedać się mające, względem  
Wsparcia rolnic twa.  '

Dnia 22 grudnia.*,  r. u m a r ł . \ v D ublin ie  g4 ro-' 
letni Margrabia i Hrabia D r o g h e d a , jeden z p i e r w ­
szych kawalerów orderu ś. P a try c y u sza .

L o n d y n , d n ia  3 s tyczn ia .  <
(z G a z e ty  H a rszaw sk iey .)

T ut eysz a  gazeta min is t er \a l na  K uryer  w nosi  
z umieszczonego w paryzkim Dzierin iku  R o t  praw , 
artykułu o wyyśoiu Pana M ontm orency  z ministe-  
ryum, iż mimo tego, gabinet francuzki nie )e»t za 
pokojem z H iszp a n ią

Poseł angielski w M a d r y c ie  często się n a­
radza z Panem San M igu el ,  którego talenta l i ­
terackie w ynios ły 'mi  urząd ministra.

Nie  słychać j u ż o d a l s z e y  odmianie minis trów  
francuzkich.

Eskadra nas*a. złożona z b okrętów wojen­
nych.  pod do w ód ztw em  Kont r  Admirała  Owen,  
wypłynęła  d. 2 6  z. m. 7 Portsm outh .  Ma w z m o c ­
nić eskadrę, stojącą w Jamaice,  i zająć w y s p ę  K u ­
bę, w przypadku jeśliby woyna między  Francs & 
a Hiszpanią wybuchnęła.  Mała eskadra 1'rancuz.ka 
znayduje się przy wyspie  Martynice.

X ią ż ę  Sussex  połknął niedawno lekarstwo s łu ­
żące do nacierania ciała, a postrzegłszy tę o n n ł -  
kę, napił się zaraz c iepłey wody,  i zw om itow ał .  
W szak że  choruje teraz na astmę.

P e w n y  anphk zebrał na bojowisku tf 'aferlno  
ty le  zębów ludzkich,  iż od d ntvsto.v tut eyszycb  
dostał za nie 30,000 funtów #zterhągów.



STavrny autor W a lter  Scott daje córkom svro*
Im posag nie w pieniądzach,  ani w  nieruchomo­
ściach, lecz w  rękopismach.  Nie dawno jcdney 
z nich dal do wyboru  albo 5o ooo złotych niemiec­
kich, all>o nowy romans,  k t ó ry  świeżo napisał. 
Pickpa córka prosiła o parę  <;]?ii czasu do n a m y ­
słu, i* okazała rękopism xiegarzow i Archibald, T en  
oświadczył  .jey» wyraźnie , iż chce daó za niego 
60,000 zł. niemieckich.  Ucieszona powraca  do oy- 
ca, i zapewnia iż wyborne  dzieło jego przekłada 
nad  00,000 złotych.  Pbęta., u c i e s z o n y  dum ą i ‘m i ­
łością rodzicielską,  winszuje sobie szczęścia,,iż dzie­
ci jego mają tyle upodobania w naukach.

L o n d y n  dnia  4 stycznia .
(z Gazety P rusk iey  Stanu.)

P ar l am en t  odłożony został do 4 lulego.
Po wyyśfciu w y p r a w y  na wody zachodnio-in* 

dyyskie,  dają się postrzegać nowe  uzbrojenia w 
por tach  morskich.

V\fice Król  Ir landyi,  Margrabia  W ellesley, w  
święto.. Bożego Narodzenia,  z l icznym orszakiem 
udał  się w  Dublinie  do kościoła katedralnego, gdzie 
słuchał  Mszy ś. i Przenayświętszą  Kom unią  przyy-  
mował.  Przyję ty  był z okazami  nay większego u- 
sząnowania;  mieszkańcy Dublinu  dla reprezentan-  
t a  J. K .  M. okazali t u  naywiększe uszanowanie.

P, C a n n in g , w Gloucester Lodge,  zwyczay-  
n em  mieszkaniu 3wojem, o 2 mile (ang.) od L o n ­
d y n u  położonem, dawał  wielki  obiad dla now'ego 

,posła hiszpańskiego i osób do poselstwa należących,  
na  k tórym znaydąwali  się takoż Xiążę W e ll in g - 
■tpn  i Loril Fitzroy-Sommerset.  Mówią  że ten Lord 
rna niezwłocznie w poleceniu jednem do M a d ry tu  
wyjechać:  ma też. bydź przygotowana 'fregata, na 
k tó rey  Lo rd  W il l ia m  B en t in ck ,  szczególne posel­
s two do Madry tu  mający,  pojedzie do St. A nder  
lub innego po r tu  hiszpańskiego. Lord B entinck  
jest k re w n y m  P. C anning ,  a czynnością swą prze­
c iw B onapartem u  \v r. i3 i4  i gorl iwością za dobrą 
sj>ra\yą się odznaczył.

F  R A Ń  C Y A.
ParyjL dnia  6 Stycznia.

(z Korrespondenta H arszawskiegol)
W  D zien n iku  R ozpraw  czytamy nas tępują­

cy ws tęp do uwag nad politycznemu i sądcywemi 
korporacyapt i :  „ Dawniey uważano yyoynę i po-
koy jako in 'eres  rządu,  i mało osób p rz yp isyw a­
ło solne konieczną umiejętność,  aby mogły sądzić
0 powodach,  które Królów nakłaniają do rozpo czę­
cia woyny.  U z i g d z i e  woyna i pokoy są tylko 
zdaniami,  wszyscy mogą, podług upodobania,  mieć 
zdanie o woynie lub pokoju, nie $ą jednak w s t a ­
nie .przewidzieć -.skutków Z prżeyścia z jednego 
ćly>, drugiego położenia. Możnahy się z tego pow o ­
du czego oba wiać,-gdyby Smy nie czytal i  \ r  usta-* 
wie konsty tucyyney,  że Królowi  jedynie zos tawio­
ne  jest prawo  wypowiadania  woyny i zawierania 
pokoju.. P rz y tac z am  u s taw ę  k ć n ł t y t u ę y y n ą  nie* 
pytając  się: czyli to jesj; we zwyczaju lub nie, 
lecz w tern przekonaniu,  że teraz  we F ran cy  i nie 
godzi sic mówić ,0 g łównych interessach , nie sto- 
sujao się do konstytucyi.

Odmieniono lub oddalono i 5 prefektów d e ­
par tamen towych.

Posąg kaw alera  Boyard ,  pos tawiony w  L u ­
wrze,  .przeznaczony jest dla miasta Grenoble. A u ­
to r  tego posągu. P. Kaggi, wystassi ł  Bay ar d a ,  W 
tey  chwili ,  kiedy, śmiertelnie raniony,  oparłszy się 
n a  drzewie ,  całuje rękojeść swojego pałasza.

P e w n y  mieszkaniec w B r ie l le , odebrawszy 
znaczną wygraną  lo tcryyną,  z tpros i ł  swojego są­
siada Ślusarza na w ieczerzę , i opow iedział mu ja­
kie go szczęście spotkało. Sąsiad w kró tce  poszedł do 
jego d o m u / S t r a ż  nocna idąc, widzi dom tego miesz­
kańca  otworem,  wchodzi  i znayduje c y c a ,  matkę
1 dwie córki  zamordowane- Male dziecko, k tóre 
się za szafę ukryło,  powiedziało, iż czarni  niezna­
jomi  ludzie" to  morde rs two popełnili.  Podej rzenie  
pada na ślusarza; biorą goj przyznaje się do zbro­
dni ,  do którzy rau czeladnik i służąca jego dopo­
magali.

P a ryż , dnia  7 stycznia.
(z Gazety  W arszaw kiey).

Można było p rz e w i d y w a ć ,  iż mianowanie  
Pana  Chateaubriand  minist rem interessów zagra­
nicznych,  nie podoba się jednemu lub drugiemu 
st ronnictw u ; lecz za to bardziey jeszcze ten mąż 
zasługuje sobie na wdzięczność Francyi .  Ci k t ó ­
rzy  są zupełnie oddani sprawie Króla.,  mó wi ą :  
chcemy, aby minist rowie nasi byli m ężam i ,  któ- 
rychby poprzedn cze postępowanie me by!o sprze­
czne obecnym powinnościom, ' i aby zasługi ich, o- 

"kazane w razie pot rzeby,  były rękoymią  ich) n o ­
wego postępowania;  chcemy mężów,  którzy by dla 
u twierdzenia  powagi tronu,  nie słuchali przynay-  
inmey rad  wiarołomców.  Pan  Chateaubriand  ł ą ­
czy z nayśzlachetnieyszym sposobem myślenia,  je- 
niusz wielkiego p isar za<i polityka. Nie raz  z w ł a -  
saem niebezpieczeństwem okazał w s t r ę t  swóy ku 
wszelkim naukom arbi tra lności  i bezp ra w ia ,  a 
przywiązan ie  do rozsądney wolności i opa r tych  
na  niey us taw.  On był jednym z pierwszych,  
k tó ry  dał F ra ncy i  hasłóodrodzenia,  przywołał  f r a n ­
cuzów pod znaki  Lilii, i przez swoje ros t ropne r a ­
dy był im wsparciem podczas powtórnego r ządu  
Bonapartego.  Nie zapomnieliśmy i tego, ile przez 
mowę  i pisma swoje, przyłożył  się późuiey do us ta­
lenia zasad męnarchlczńych.  Jeśli lak znakomite 
zasługi dają prawo do wdzięczności,  jeżeli żadna 
przeciwność nie przełamała stałości tego męża: 1 leż 
F r a n c y a  spodziewać się może szczęścia z powodu 
weyścia  - jego do nunis teryum.

Pan A ugust M. LLluire  czyta ł  na  posiedze­
niu  Akademii  umieję tności ,  rys  podróży swojey 
do południowcy Am eryk i .  Badacz ten n a tu r y  
przepędził  lat 6 na zwiedzeniu Brezylii ,  brzegów 
rzeki  R io  de la Plata  i  s ław nych mieysc missyi  
\v P a ra g u a y .  Z  podróży tey  przywiózł  z sobą 
5oo rozmai tych  ptaków,  owadow,  ryb,  i zw ie rzą t  
czworonożnych, tudzież blizko 7000 rozm a i ty ch  
rodzajów roślin. Postanowił  wydać Florę  połu­
dn iowcy Brezylii ,  i obraz wegelacyi  w  kra jach 
k tó re  zwiedził .

P a r y ż  dn ia  3 stycznia .
(Z Korrespondenta Hamburskiego.)

W c z o r a  wieczorem były wielkie pokoje u 
Xięc ia  Orleańskiego.

W iadom a  sprawa  posła hiszpańskiego z P .  
O uvrard  ma się rozpocząć dnia i 4 .

' Król Jmć d. 11 7. grudnia 8miu galerowych 
niewolników w  B res t  ułaskawił ,  a karę aó.m i nnym,  
k tó rzy  na cale życie osądzeni byli złagodził,  jedne­
mu na 10 lat więzienia,,  drugiemu nań 5 lat do domu 
poprawy'.

Gazeta Fdoile donosi,  że się w kró tce  ukażą  
no ty  Bossy i, Aust ry i  i Prus.

Jenerał  Pam phile  L a cro ix  mianow any jest 
n a c z e l n i k i e m  lo tey  woyskowey d y w i z y i ,  k tórey  
główna k w a te ra  w Tuluzie.

Piszb z B a j o n y , że woysko w ia ry  d. 28 z. 
m. ustąpiło z tw ie rd zy Jrati.

Podług gazety Etoile  naczelnik oddziału ar -  
chiwow w minis teryum stosunków zagranicznych 
n:a swe micysce utracić.

W c z o r a  przybył  t u  p ierw szy  sekre tarz  po­
selstwa cesarsko rossyyskiego,  Xiążę  Garczakow.

Ni<;dy podobno nic było częstszego biegu goń- 
ców przez Calais, jak przeszłego tygodnia :  gdyż 
przebiegło 10 do 12 gońców, albo sekre tarzów po­
selstwa do L o n d y n u , i prawie tyleż z  Anglii  do 
Francyi .

P e w n y  jenerał f rancuzki,  w yra ża  gazeta E t o ­
ile, przedstaw ując znakomitey osobie jenerała h i ­
s z p a ń s k i e g o ,  rzekł  te słowa? , ,Oloż przynoszę cho­
rągiew,  pod k tó rą  f rancuskie  woysko wkroczy do 
Fliszpanii.ó Doczegożljyto przyszło woysko f ran- 
euzkie,  jeśliby ńiemialrt inney chorągwi ,  oprócz je­
nerała,  k tó ry  zbiegł do F ran cy i  ?
, W  Ko rs yce  żandarmowie  ciągle mają  wiele 
doczynienia z bandytami,  k tó rych  ścigać muszą.  
Podług naynowszych wiadomości,  wielu z n ich  od 
ostatn ich życie utraciło.

W  M ontaban z  prsyczyny m issyi, m iały zayśd 
rozruchy-



Xięgarż Oudin  ogłosił historyą rządów kró^ 
lestwa włoskiego w czasie panowania francuzów.

Bajonna dnia  5o grudnia.
(z Korrespondmta Harnburskiego.)

Zawozora przyszło lu kilka batalionów pie* 
choty z St. Jean Bie de Bort. Do dywizyi A nti-  
charnpa oczekują 4ooo rekrutów, którzy mają za­
stąpić wyszłych ze służby. Jenerał porucznik ba­
ron T ir le t , dowodzący arty leryą obscr wacyynego 
korpusu, wyjechał ztąd do P aryża.

Kapitan Asura napadł pod R uńcal na korpus 
Odonella, i do 5o ludzi trupem położył. W  kilka 
dni potym zdobył on JJarbastro.

Mieszkający tu hiszpani otrzymali rozkaz W  
przeciągu trzech dni udać się wgłąb kraju.

Perpignan dnia  5o grudnia.
(z tcyie  gazzty.)

Dziś rano o godzinie 2 wyjechał ztąd do 
T uluzy  arcy biskup tarrngoński, w towarzystwie 
jenerała Fleyres, p ó łk o w n ik a M a rtin ez  i sekreta­
rza regency i P. Horiega  (gdzie już d. 5i grudnia 
stanął)

Powiadają, że rejencya otrzymała tajemne in- 
s trukcye \sie:kiey wagi, i ie  podróż arcybiskupa 
ma za cel powszechne zebranie członków rejencyi. 
Słychać, że do ty c h c za so vs ey rejencyi minister woy- 
skotvy P. O rtnfa  otrzyma uwolnienie, a na jego 
mieyscu będzie jenerał lig a j a.

Margrabia M atofluryda  takoż ma otrzymać 
uwolnienie. Arcybiskup tarragoński w krótce zno­
w u tu jest spodziewany.

Rornnnillos wyjechał ztąd na grhnicę.
Rozbrojeni żołnierze wiary, którzy w oko­

licach naszych kwaterują, pobierają po 20 centiinow 
na osobę.

Poczty, które nieprzyszłyę oczekują w St.Felin  
na  eskortę. ' '

St. Girons dnia  3o grudnia.
Baron E r o le s  c,o chwila" tu  jest oczekiwany: 

jego 'z tab  główny już od 22go dnia tu się znaydu* 
je. Oprócz lego mamy tu  kilku oficerów z korpu­
su M in y , mianowicie półkownika Velasco , który 
z przyczyny odniesionych ran  jest niebezpiecznie

H i s z p a n i i  a .
M adryt dnia  29 grudnia.

(z Korrespon. W arszawskiego.)
Żadnemu rozsądnemu człowiekowi nie może 

bydz tayny 111 smutny stan w jakim się znayduje- 
my, tudzież gorzkie owoce nowego p o ł o ż e n i a  rze­
c z y :  handel nasz ustał, rękodzielnie upadają, woy- 
na domowa trw a  ciągle , a obecność r.ie rokuje 
nam pomy-ślnieyszey przyszłości. Gdyby można 
zawierzyć zagorzałym mówcom nąszym, nie było­
by pod słońcem kraju szczęśliwszego nad Hiszpa­
nią; lecz ten rodzay ludzi, nie zasadzając swojego 
zdania na niczem, całe szczęście zakłada na zabu­
rzeniach i nicspokoyności , ośmiela się nawet wzy­
wać do woyny. Ileż podobnym mowom zawie­
rzyć można, uczy nas doświadczenie; i naygoręt- 
sr.em jest -naszem życzeniem, ażeby grożąca nam 
burza szczęśliwie przeminęła, a spokoyna cisza na­
stąpiła.

M adryt, dnia  29 grudnia.
(z Korrcspondenta iiamburskiego).

Nic ważnego ztąd donieść nie możemy. W y ­
bór radców mieskich na rok następny pada na o- 
soby, mające zaufanie u rządu, i na prawdziwych 
przyjaciół wolności narodowcy.

Gazety- publiczne wzywają, aby dawać scze- 
gólnieyszą baczność na ajentów francuzkiego rzą ­
du, a mianowicie tych, którzy grają rolę pa try -  
otów.

Stany na wczorayszem posiedzeniu zaymowa- 
ły  się rozLrząsaniem p r o j e k t u  prawa względem o- 
kazania czci obrońcom Wolności ygo listopada. 
P rz  yjęto projekt, i dzień pierwszy stycznia prze­
znaczono na tę  uroczystość. San M artin  i daw- 
nieyszy polityczny naczelnik M adrytu , również i 
dawnieyszy jenerał kapitan JUorillo, są tylko od 
tego wyłączeni. Ostatnie wyłączenie było powo­
dem do wielu sporów; jednakże przy końcu rgo* 
•jono się na powyższe postanowienie.

Dawnieyszy fiskał Paredes wyraża W piśmi 
na swą obronę wydanem, że trzeba mu było po- 
czątkowie dozwolić spokoynie iść swoją drogą; a- 
le gdy jego przedsięwzięcia i aresztowania pewną 
klissę ludzi dotknęły, wówczas znalazł on wszę­
dzie przeszkody i zawady.

Kommissya kredytowa zdała sprawę o po­
stanowieniu względem pożyczki, i różne ulżenia 
zaproponowała.

Przed kilką dniami przybył tu  D . Jac. Fried. 
Torlades, nowy poseł portugalski.

M adryt dnia  29 grudnia.
(z Gazety W arszawkiey.)

Król potwierdził budżet nadzwyczaynych. 
w y d i tk ó w , które na wydział wojenny wynoszą 
288,432.667 realów.

Ministrowie nasi nie są jednego zdania wzglę** 
dem przymierza z Portugalia. Nadeszła tu  u rzę­
dowa wiadomość, iż oddział rojalistów wszedł do 
Sewilli i rozpościera się bez przeszkody po całey 
niższey Andaluzyi. Liczne oddziały rojalistów u- 
kazują się w blizkości naszey stolicy, a mieszkań­
cy L a  M ancha, są tylko o 4 mile od nas oddaleni.

Niemnicy smutne wiadomości przychodzą od 
woyska jenerała M iny. TJrgel ciągle się t rzy m a  
mężnie broniony przez Romagosęr M in a  cierpi 
wielki niedostatek, żołnierze jego niemają potrze­
bnego ubioru. Jeżeli M ina  prędko nie otrzyma 
posiłkow, w tym  razie nie będzie się mógł u trzy ­
mać na swojem stanowisku.

Półki Bujalanza i M ajorka, oraz półk jazdy 
Alcantara  mają wkrótce nadeyść do Ocana: je­
dni twierdzą, że są przeznaczone na wzmocnienie 
osady madryckiey, inni, że ma być utworzony kor­
pus woyska w Sammo Sierra , a inni znowu sądzą, 
że półki te w razie napadu Hiszpanii mają rządo­
w i towarzyszyć do Andaluzyi.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia  i4  grudnia  

(z G azety W arszaw tkiey.)
Kommissya Stanów, wyznaczona do rozpozna­

nia okoliczności, tyczącey się Królowey, oświad­
czyła zdanie swoje, iż gdy prawo jest zachowa- 
neni, a tylko uskutecznienie jego ze słusznych po­
wodów odłożone , rzecz ta więc nie należy już 
do Stanów.

Potęga nasza morska ma dosyć oficerów, mayt- 
ków i żo łn ie rzy ; lecz jey braknie uzbrojenia i 
mundurów.

Lisbona , dnia  i4  grudnia.
Pan de Sa  wykazał potrzebę ułożenia planu 

edukacyi publiczney. Przełożył potem stanom pro­
jekt do prawa, w którem szozególniey wskazuje, 
jakie zmiany trzeba poczynić w urządzeniu uni­
w ersytetu  w  Koim brze. (z Korr. W arsz.)

T  U R C Y A.
Od granic tureckich d. 26 grudnia.
(z Forrespondenta W arszawskiego)

Nayważnieysze doniesienia ze Stambułu, za­
wierają wiadomość, o wstrzymaniu działań wojen­
nych w Armenii, tudzież o zamiarze kierujących 
teraz interesami państwa, którzy pragną pokój 9 
Pcrsyą zawrzeć. Słychać, iż w tym celu oddziel­
nego pełnomocnika ze Stambułu  do E rzerum  w y ­
prawiono, a ztamtąd miał się pełnomocnik udać 
na dwór Szacha perskiego. Powiadają, że aż do 
przyszłey wiosny, nic tu rcy  przeciw grekom nie 
przedsięwezmą: ponieważ wszystkie dotychczasowe 
w ypraw y zły skutek miałyr.

Doniesienia ze Stambułu  do połowy grudnia 
dochodzące zawierają, że Sułtan, aby uniknąć o- 
póincgo powstania janczarów, wiele powolności o- 
kazać musiał, tak, iż wola dowódców janczarów, 
we wszystkiem jest teraz wykonywaną.

Na żądanie janczarów , woyska azyatyckfe 
mają bydź oddalone z pobliższych okolic stolicy 
Turcyi, dokąd je Halet E ffe n d y  ustawicznie ścią­
gał, spodziewając się znaleźć vr nich pomoc prze­
ciw janczarom.

co



N l I I J R L A H  D T .  , «
 ̂ B ru xe lla  dnia  5 stycznia.

(z Korrespondenta Warszawskiego).  
czora w czasie o twarcia posiedzeń sadu 

nay wyższego i różnych t rybunałów,  prezes sadow­
n ic tw a oświadczył  a d w o k a t o m ,  iż obowiązani są 
odtąd,  stosować się do u ch w a ły ,  nakazu jące j  uży- 
Wanie języka oyczystego w czynnościach pr awnych,  

B ru xe lla  dnia  10 stycznia.
(z Korrespondenta Warszawskiego).

W  dniu 5 b. m. p ierwszy raz  odbyły się 
czynności  sądowe w języku oyćzystym.

VV szkole muzyki,  w kiórey uczą tey  umiejęt ­
ności sposobem lankaslerskim, znayduje się 5do 
uczniów.

Kró l  nr.sz nadał  locioletni  pa t ent  swobody 
wyna lazcy  żelaznego s ta tku parowego.

Królewski  ins ty tut  umiejętności w  A m ster ­
dam ie , wyznaczył  nagrodę za naj lepszą  odpowiedź 
na pytanie:  jakich zmian doznała powierzchnia te- 
raźnieyszego króles twa niderlandzkiego ze wzglę­
du na  g ru n ta  i wody,

D  A N 1 1 A .
Kopenhaga d n ia  1i 'stycznia.

(z Korrespondenta W arszaw skiego  )
Dekretem królewskim z d. 10 b. m zmniey-  

*zone zos tały podatki,  przez właścicieli  g r u n to ­
wy c h  dotąd opłacane.

Urodziło się w roku zeszłym w  Kopenhadze  
3,182 dzieci, a umarło,  3 ,345, a za tem i 63 o.ób 
Więcey umarło,  niż się narodziło.

Jeden z tu teys zych  kupców zamyśla p r z y ­
wieść do skutku jakąś spekulacyą kupiecką z Gre- 
cy ą ,  a to  bezpośrednio.

* w  E  O C H T .
O d gran ic  włoskich dnia  1 stycznia.

(z Korrespondenta W arszaw sk iego)
X i ą ż ę  M odeny  opuścił już W ero n ę  i udał się 

do swoich krajów.
Królew icowie pruscy W ilh e lm  i Karol  p r z y ­

byl i  z R z y m u  do Florencyi.-
W  mieście P izzo  w Kalabry i  t ak  g w a ł to w ­

na  burza  z wichrem powstała,  iż ulice kamienia­
mi  i gruzem zasypane były, i związek między 
mieszkańcami na niejaki cżas był prz erwany.  T r z y  
osoby życie przvtem utraci ły.

O d granic  włoskich dnia  3 stycznia.
( z G azety  W a rsza w sk icy  )

W s z y s c y  prawie  cudzoziemcy wyjechal i  juz 
8 W ero n y .  W  W e n e c j i  jest jescze ki lku dyplo­
m a t y k ó w , k tórzy tam po wyieździe Monarchów 
pozostaK Niektórzy z nich udadzą się do Tryesta  
dla widzeijia tego miasta. Minist rowie  pruscy 
czekali  na Monarchę sw ego w W eron ie , i dopiero 
po jego wyjeździe, opuścili to miasto. Margrabia 
L o n d o n d erry  Stewart  i Pan Gordon, baw ia jescze 
W  W e n ec j i .  P ierwszy wybiera  się do Florency i , 
i zapewne przed powrotem swoim do Anglii ,  zw ie- 
dzi  R z y m  i Neapol.

Pierwszy oddział woyska auśt ryackiego,  w y ­
chodzącego z Piem on tu , ma przybyć d. 6 stycznia 
'do Medyulanu.  Słychać,  iż woysko to pozostanie 
czas nieiaki w L ombard yi ,  i tymezasowie- żaden 
korpus nie pow róci ze VY łoch do kra jów dziedzi ­
cznych aust ryackich.

Ankoria dnia  27 grudnia .
(z G azety  W'arszawskiey.)

Hrabia  M e ta x a  pisał do wszystkich mini- 
■trów mocars tw zebranych w W eron ie , prosząc 
o  pomoc dla greków', lecz żadney odjiowiedzi nie 
odebrał.  Sprzymierzeni Monarchowie,  t rzymając  się 
postanowienia swego, wyrzeczonego w  nome o-     o  » >•  J  » »  1 1 ■ y  v /  I f -

kolnev,  u ł a twią  inleressa między T u r c j ą  a Greeyą.
Lis ty  z Dono d'Ossola (w kraju piem m U k m )  

donoszą, iż tam 48 godzin ciftgle śnieg padi t , i 7 
lub 8 lud zi ut rac iło życie; przez oderwanie -.ię z gór

•g rp m nych  mass śniegu. W i e l e  t a k i e  bydła eg i .  
nęło. Jedna z tych  mass spadła do jeziora Bagna,  
k tóre  wezbrawszy zagraża zalaniem okolic. P iękny 
gościniec przez górę Simplon  został,  lubo na  krót -  
k i  czas, t ru d n y m  do jazdy.

N i e m c y .
Od brzegów M tn u  dnia  7 stycznia.
(z Korrespondenta W arszaw sk iego )

, , , P ”d.luS doniesień z M o g u n c ji ,  mniemany fi- 
łozoi P itsza ft ,  miał się przenieść do wieczności.  
Znaleziono go -zmarzłego.
1 - Oo Frankf>rtu  przybyła  znaczna liczba g re ­
ków.  Wszyscy ubiegają się w udzielaniu im pomo­
cy. Przedsięw zięto nawet  składkę pieniężną-przy-  
czem oberża pod białym łabędziem piekne przed- 
s tawiała w idow isko: gdyż przypadków ie' u stołu bę­
dący turek,  przy ją ł  na siebie obowiązek zbierania 
darów pieniężnych.  Jest  to P .So lim an ,  k tóry  siu 
zył niegdyś w gwardy i  Mameluków N apoleona , 
pozniey zas był kupcem w P a r j i u ,  a od nie ja­
kiego czasu, z towaram i  tu reck iemi  jeździ po jar­
m ark ach  i mieyscach,  gdzie są kąpiele.

List  handlowy 7. l i  lednia,  pisany d. 6 s tycz-  
v ma,  donosi o poddaniu się tw ie rdzy  Napoli di'R o ­

m a n ia  d. 2 grudnia r.  z.
Koło M oguncyi  wydarzyło  się d. 7 s tycznia 

rzadkie zjawisko natury .  O ó m i e y  zrana  R e n  s ta­
nął  wyzey mostu.  Natychmiast  ńkazało sio mnó- 
s two sanek 1 ślizgających się na łyżwach.  U ż y w a ­
no tey  z imowey rozry wki aż do godziny 3 ady 
nagle z ogromnym łoskotem cała mas>a lodu oder- 
wąwszy się od brzegów , z 25o ludźmi odpłynęła.  
K to  O.izkim był brzegu ra tował  się, lecz b l .z lo  
bo osob oczekiwało w nayokropnieyszem nołożrmu 
pomocy,  k tóra  im udzieloną została przez śmiały ch 
iłisow, a ca ły  wypadek ukończył  się bez n a j ­
mniejszego nieszczęścia.  Na- drugi  dzień widzia­
no nadzwyczay wiele drobnego lodu na Renie .

P  R U S S Y.
B erlin  dn ia  18 stycznia '

Kort espundenta W arszawskiego.)
Hrab ia  Gnei enau,  jenr r d  piechoty,  gu b e rn a ­

to r  Berlina,  przybył  tu  ze bzląska, a X,ązę  P utt-  
bus ze otralsundu.

' Dnia 20 b. rn. odbędzie się z wielką uroczy­
stością rocznica  koro nac j i .  Już wydano program- 
m a ta  tey uroczystości.

S z w  e  c y  A .
Sztokolrn dnia  6 stj cznia.

(z Gazety  W arszaw skiey .)
Monarcha  nasz był niedawno z K r ó le w ic e m  

następcą t ronu- na św ie tnym bilu, danym »rzcz 
oficerów osady tu teyszey Śpiewano na' nim kil­
ka ptesni 111 pochwalę Królewioa i Xię/ 'niczki L eu -  
chtenl .erskiey,  p rz ys zł e j  jego małżonki .

Urzędowa gazeta tuteys/.a umieściła list K ró- 
la do Barona Łdelcreutz ,  z oś w i uleżeniem, iż Mo­
narcha z powodu szczęśliwego powrotu  Królewi-  
ca syna sw ego,  przeznaczył  i 5,ooo ta larów dia 
zakładów dobroczynności ,  które co r^k prowizyą 
po 5 od sta od tey sum my w dniu a3 grudnia 
pobierać będą. Trzecia  część jest przeznaczoną 
ula ubogich ws tydzących się zebrad.

G i z e ty  tu t e j s ze  zawierają li,t kupiecki  ze 
Stam bułu  donoszący, iż handel szwedzki na Lewan-  
rie był bardzo Czynny w ciągu 6 lat ostatnich,  
l i z r z  ten czas, więcey niż 5oo ok re tow szwedz- 
kich zawinęło do portow tureckich lub z nich
"  yId y n<̂ ° i  jako to: 200 do Stam bułu , 3oo do Ale-  
xa n d ry i .

Kurs  wileński na assygnaty  od dnia i5 s t y e m i a  
rubel s reb rny  5 rub 77S I op ., czerwony złoty no- 
w y r .  11 kop. 09, stary r .  11 <«>p. 4o, imperyal  r. 36
k o p  0 7 ^  J

Pozwolono drukować. Z polecenia J W .  W ojennego L itew  kiego Gubernatora  
A n d r z e j  Bucharski R zec zyw is ty  R adca  S ta n u  i Kawaler.

t0 D rukarni Redakcji.
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FFilno clnia 1 9 Stycznia Roku 1820 p. s.
O  g  ł  o  s i e n i e .

1 .  O d  W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u .  
D l a  n i e  j a w i e n i a  s i ę  n a  n a z n a c z o n e  j u z  t e r m i n y  
d o  k u p i e n i a  m u r o w a n e g o  d o m u  G r o f r . z M o h l a ,  w  
m i e ś c i e  W i l n i e  n a  S u b u c s  , u l : c y  p r d  N .  5 a  p c ł o -  
l a n e g o , o c e n i o n e g o  1 8 , 2 6 7  r u b .  7 6  k o p .  a s s y g n . ,  
o d d a n e g o  n a  p r t c d a ź  ar p u b l i c z n y c h  t a r g ó w ,  n a  u -  
t y  s i a n i e  n a l e ż n y c h  o d  t e  g o i  M o h l a  W i l e ń s k i e j  
I z b i e  P o w s z e c h n e j  O p i e k i ,  s r e b r e m  3g4 r u b .  5i k o p .  
i  a s s y g n .  1 . 9 1 1  r u b .  6 0  k o p .  z  w y p a d a j ą c e m i  p r o  
c e n t a m i , r ó w n i e ż  p r e t e n s y i  ż y d a  I l  l l e r a  M a r k i e w i ­
c z a  z a  r e p a r a c j ą  t e g o ż  d o m u  1 7 . 9 6 8  r u b .  2 0 - k o p .  
a s s y g n .  w y n o s z ą c ą , n a z n a c z o n o  j e s c z e  t e r m i n y :  
i s z y  5 l u t e g o ,  o g i  6  m a r c a , a  t r z e c i  o s t a t e c z n y  w e  
t r z y  m i e s i ą c e  o d  d n i a  w y d r u k o w a n i a  o t e m  o g ł o s z e ­
n i a ,  k t ó r e  u c z y n i o n e  b ę d z i e  p o ź n i e y  w  S a n k t p e t e r s -  
b u r s k i c h  a l b o . M o s k i e w s k i c h  ■ g a z e t o c h ;  a z o t e m  ż y ­
c z ą c y  k u p i ć  p o m i e n i o n y  d ó m , r ó w n i a  s a r n  w ł a ś c i ­
c i e l  j e g o  G r a f  M r k l  i  j e g o  k r e d y t  . r o w i e ,  k t ó r z y  
n a  m o c y  U k a z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  d .  1 9  l i p c a  
1 8 2 0  r o k u  n a  i m i e  W i l e ń s k i e g o  C y w i l n e g o  G u b e r ­
n a t o r a  w y d a n e g o ,  m o g ą  p o  z a s p o k o j e n i u  d ł u g u  I z ­
b y  P o w s z e c h n e y  O p i e k i  i  p r e t e n s y i  Ł y d a  M a r k i e ­
w i c z a ,  p r z y j ą ć  r z e c z o n y  d ł u g  d ó  s w o j e g o  r o z r z ą ­
d z e n i a ,  z e c h c ą  j a u i ć  s i ę  d o  t e g o  R z ą d u  n a  w y ­
ż e  y  o z n a c z a n e  t e r m i n y  D n i a  1 8  s t y c z n i a  1 8 2 6  r o k u .  

A s s e s s o r  N o w i c k i .  S e k r e t a r z  W i e r z b i c k i .

S ą d  E x d y w i ż o r s k i .
1 .  S ą d  T a d c u t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  w  m a j ę t n o ­

ś c i  w s i  D a c h ó w c e  c z y n n o ś ć  s w o j ę  n a  s k u t e k  d e k r e ­
t u  P e m i s s y y n e g o  S ą d u  S z l a c h e c k i e j ’ O p i e k i  B i e l s k i e ­
g o  i  D r o h i c k  e g o  P o w i a t ó w  1 8 2 2  r o k u  m i e s i ą c a  
p a ź d z i e r n i k a  2i i  d n i a  f e r o w a n e g o  o d b y w a j ą c ,  u w i a ­
d a m i a  n i n i e y s i y m  w s z y s t k i c h  k o m u  o  t y m  w i e d z i e ć  
n a l e ż y ,  j a k o  d e b r a  n a  u s a t y s f a k e y o n o w a n i e  k r e d y -  
l o r ó w  p r z e z  I V .  I g n a c e g o  W o j e w ó d z k i e g o  b y ł e g o  
S ę d z i e g o  Z i e m s k i e g o  z i e m i  D r o h i c k i e y  p o d  r o z b i ó r  
p o d a n e ,  n a  t e r m i n i e  s w e g o  p i e r w s z e g o  z j a z d u  w  
d m u  d z i s i e j s z y m  z p e d  p o s s e s s y i  t r a d y c y y n y c h  p o s - 
t e s s o r ó w  w y j ą w s z y ,  w  a d m i n i s t r a c j ą  j e d n e g o  z  k r e -  
d y t o r ó w  J P u n a  J a n a  W y s o k i ń s k i e g o  o d d a ł  i  c a ł ­
k o w i c i e  r z ą d  p o w i e r z y ! ,  k o m p o r t a c y ą  d o k u m e n t ó w  
t a k  d c i e d z i c o w i  j a k o  i  w i e r z y c i e l o m  w  d m u  i i  j u -  
n i i  1 8 2 6  r o k u  w  K a n c e l l a r y i  S ą d u  c y w i l n e g o  w  
B i e h k u  z  p e r s y s t e n c y ą  c z t e r o t y g o d n i o w ą  o d b y ć  p r z e ­
z n a c z y ł  i  d a h z e  r o z p o r z ą d z e n i a  i t i s o w m e  d o  d e ­
k r e t u  r e m i s s y y n e g o - p o c z y n i w s z y ,  o s t a t n i  t e r m i n  z j a ­
z d u  s w e g o  d o  a d c y d o w a n i a  w s z e l k i c h  p r e t e n s y i  k r e -  
d y t o r ó w  o r a z  u s a t y s f a k c j o n o w a n i a  i c h ,  w  w ł a s n o ­
ś c i a c h  z i e m n y c h  i  m a s s y  m a j ą t k u  r u c h o m e g o ,  w  
d n i u  5 m i e s i ą c a  g r u d n i a  p r z y s z ł e g o  1 8 2 6  r o k u  p r z e ­
z n a c z y ł  i  o  t a k o w y m  k o n k u r s i e  p r x e z  I F .  W o j e ­
w ó d z k i e g o  n a  m a j ą t e k  j e g o  L a c h o w k a  ,  H r y s i k i  i  
s u m m ę  n a  S m a r k l i c a c h ,  p o d n i e s i o n y m  p r z e d  S ą d  
z a d e c y d o w a n y m ,  c r a z  o  o s t a t e c z n y m  t e r m i n i e  d o  u -  
k o ń c t e n i a  d i i e ł a  e x d y w i  ż o r s k i e g o  z a k r e ś l o n y m , w s z y ­
s t k i c h  w i e r z y c i e l i  t a k  k r a j o w y c h  j a k o  i  z a g r a n i c z ­
n y c h  w z y w a  i  p o w o ł u j e ,  a ż e b y  d o k u m e n t u  s w o j a  
w  d n i u  d o  k c . r r . p 3 r  t a c y  i  p r z e p i s a n y m ,  w  K a n c e l l a ­
r y i  S ą d u  C y w i l n e g o  w  B i e l s k u  z ł o ż y w s z y  w  p r z e ­
z n a c z o n y m  d n i u  5 g r u d . v  a  r o k u  p r z y s z ł e  g o ,  d o  
p o p a r c i a  s w o i c h  p r e t e n s y i  i  n a l e i n o ś c i ó w  p r z e d  S ą ­
d e m  T a x a t o r s k o - E x J y w i z o r s k i m  w  m a j ę t n o ś c i  D a ­
c h ó w k a  o s o b i ś c i e  l u b  p r z e z  p l e n i p o t e n t ó w  s t a w i l i  s i ę ,  
c z e g o  g d y  z a n i e d b a j ą  a m i s s y a  p r e t e n s y i  i c h  o g ł o ­
s z o n a  z o s t a n i e ,  o s t r z e g a  i  p r z e z  G a z e t y  u w i a d a m i a .  
J a k o w e  u w i a d o m i e n i e  a b y  G a z e t a  K u r y e r a  L i -  
t e w s k i e g o  t r z y k r o t n i e  w  G a z e t a c h  s w y c h  u m i e ­
ś c i ł o  u p r a s z a .  R o k u  1 8 2 2  m c a  g r u d n i a  s i  d n i a ,  
w L a c h o w i e .  J a n  P o l k o w s k i  P r e z y d u j ą c y  E x d y w .  
J a n  B u k y m  E x d y w i z o r .  J a n  H r y n i e w i e c k i  E x d y -  
w i z o r .  A n t o n i  N i e w i a r o w s k i  R e g e n t .

W e z w a ń  i  e .

1 W  s p r a w i e  d w ó c h  z ł ą c z o n y c h  k b n k u r s o w  

j o d n o c z a s o w i e  w  S ą d z i e  Z i e m .  P t u  W i l e ń .  o d d a -  

wna cywilnym p o r z ą d k i e r h  p r z e w o d z ą c e j  się,

p i e r w s z e g o :  z  k r e d y t o r a m i  i  p r e t e n s o r a m i  o r a z  

d e b i t o r a m i  z e s z ł e g o  J a n a  i  ż y j ą c e y  K a t a r z y n y  

C h o d a r o w i c z o w  o b y w a t e l i  W i l e ń . ;  d r u g i e g o :  p o  

z m a r ł y m  W .  M a r c i n i e  S o b o l e w s k i m  b y ł y m  e x a k -  

t o r z e  k o w i e ń s k i m  t a k o ż  z  j e g o  k r e d y  t o r a m i  i  

p r e t e n s o r a m i  t u d z i e ż  d e b i t ę r a m i ,  p o  z a ł a t w i e n i u  

p i e r w s z e m u  s t o p n i o w i  w ł a ś c i w y c h  d y l a c y o w , p o  

z a s l u t e c z n i o n y m  j e o m e t r y c z n y m  g r u n t ó w  p o m i a ­

r z e , , p o  w y s ł u c h a n i u  p r z y c h o d z ą c y c h  s t r o n  o d b y -  

t y c h  g ł o s o w  p r o d u k t o w y c h ,  a  z  k o l e i  w e d l e  p r z e ­

p i s a n e j  p r o c c d i n c y i  o s t a t e c z n y c h  t y c h ż e  g ł o s o w  

p r o d u k t o w y c h , z a  s t r o n y  c b u d w u  m a s s  C h o d a s e w i -  

c z o w s k i e y  i  s u k c e s s o r o w  e x a k t o r a  S o b o l e w s k i e g o  

p r z e z  d o d a n y c h  a d w o k a t ó w  o d b y t y c h  t a k  m a s s y  

w y j a ś n i a j ą c y c h  j a k o  t e z  o d p o w i e d ź  p r z e c i w  k r e .  

d y t o r o w  1 p r e t e n s o r o w  z a j m u j ą c y : } . ;  S ą d  Z i e m ­

s k i  P t u  W i l e ń .  n a  o d p r a w i a n i e  r e p l i k  c z y l i  o d -  

p o w i e d n  c h  g ł o s o w ,  c z a s u  d o  d n i a  1 2  l u t e g o  r o ­

k u  t e r a ź n .  1 8  23  u ż y c z y ł .  Z e b y  w i ę c k r e d y  t o r  o -  

w i e  i  p r e t t n s o r o w i i  p o d  u p a d k i e m  r z e c z y ,  a  d e - 

b i t o r o w i e  i e  w  i c h  n i e s t a n n o ś c i  o c z e w i s t y  n a s t ą p i  

w y r o k ,  ł a t y m  p r z y d a r z y ć  s i ę  m o g ą c e  n i e d o g o d n o  -  

ś c i e  w ł a s n e j  w i n i e  p r z y d a n e j  b ę  d ą  p o w i n n i  ,  n e t  

z a m i e r z o n y  t e r m i n  s t a w a ł y  j. n i e u  i a d o m o ś c i ą  w  

p r z y s z ł o ś ć  n i e  z a s ł a n i a ł y  s i ę ,  a  t a k o ż  i e  j a k o  w  

s p r a w i e  c y w i l n e j  z a  p o z w a m i  i  a k t o r a t a m i  o d ­

c h o d z ą c e j  n a  m o c y  u k a z u  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  

w  r o k u  1 S 0 7  j u n i i  \ 4  d '. w y s z ł e g o ,  ż a d n e  p r o -  

i b y  a n i  w c z e ś n i e ,  o n i  t y m h a r d z i e y  a d  o c c l u s u m  

p r z y y m o w a n t m i  ń i e b ę d ą  i  z  n a d p i s a m i  z w r o c o n e m i  

z o s t a n ą  o s t r z e g a j ą c ,  n i n i e j s z ą  t r z y k r o t n ą  d o  g a ­

z e t  K u r y e r a  L i t .  w y d a j e  a w i z a c y ą .

P r e z y d e n t  M i c h a ł  S a w  c h i .  S ę d z i a  J o a c h i m  

C z y ż .  S ę d z i a  A l o i z y  J a s i e ń s k i .  S ę d ń a  J a n  P i ­

s a n k a .

P  O Z  C <ł>.

2 .  W e d l e  U k a z u  J e g o  I M p E R A T O R S K l E Y  

M o ś c i  S a m o w ł o d n ą c r g o  c a ł ą  R o s s y ą  e t c .  e t c .  e t c .

P o z e w  U U r .  A n t o n i e m u  P r o z o r o w i  W o j e -  
w o d z i c o w i  w i t e b s k i e m u ,  j a k o  d e b l t o r o w i ,  M a u r y ­

c e m u  b r e t u ,  K o r n e l i i  s i o s t r z e  P r o z o r c . n i ,  z  r z e c z y  

o p i e k i  s t o s u j ą c y m  d o  A n t o n i e  g o  P r o z o r a  p r e ­

t e n s j ą ;  t u d z i e ż  K a r o l o w i  P r o z o r o w i  O b o Ł n e m u  

L i t . , S a m u e l o w i  i  l e o d o r o w i  M  d e k s z c m  s u k c e s -  

s o r o m  T a d e u s z a  M e d e k a y  C h o r . ,  R a f a ł o w i  i  

D o m i n i k o w i  ( I s k i e r k o m  S t r a i n . ,  M i c h a ł o w i  G i e ł ­

g u d o w i ,  J ó z e f o w i  Ł o p a c i ń s k i e m u  R o t m .  w s p ó ł  

o p i e k u n o m  M a u r y c ' g o  i K ó r n e l l i i  P r c z o r ó w .  

A n z e l m o w i ,  S e w e r y n o w i ,  I g n a c e m u ,  L u c j i  i  J o . -  

h a n n i e  U j o y C i e c h o w s k i m ,  p o d o b n i e ż  2  r z e c z y  o p i e ­

k i  s t o s u j ą c y m  p r e t e n s j ą  d o  A n t o n i e  g o  P r o z o r a ,  

a  z a ś  l g n ą c e  g o  D o m b r o w s k i e g o  S ę d z i e g o  s u k -  

c e s s o r o m ,  J ó z e f o w i  Ł o p a c i ń s k i e m u  R o t m :  w s p ó ł  

o p i e k u n o m  n a d  f u n d u s z e m  W o j c i e c h o w s k i c h ,  o r a z  

p r z e d  6 q d  G ł ó w n y  L  l e w s k o  I F i l e ń s k i  2 g o  d e ­

p a r t a m e n t u  z  p o w ó d z t w a  U r .  H i p o l i t a  W o ł k a  

P r e z y d e n t a  g r a n i c z n e g o  a p p e l l a c y y n e g o  w i l e ń s k i e ­

g o ,  w y d a j a  s i ę  s t o s o w n i e  d o  o p p e l l a c y i  i  d o  

d o w o d ó w  u  S ą d u  z ł o ż y ć  s i ę  m a j ą c y c h  w  r z e c z y  

o  t o ,  i ż  c o  o b i a ł .  A n t o n i  P r o z o r  W o j e w o d z i e  

z n a c z n i e  o d ł o ż y w s z y  s i ę ,  l u b o  o ś w i a d c z y ł e ś  k o n ­

k u r s ,  i  r e m i s s a  n a  S ą d  E x d j w i z o r s k i  n a z n a c z o n ą  

z o s t a ł a ,  j e d n a k  k o m p o r t a c y i  d o s t a t e c z n e y  n i e -  

s p e ł m ł e ś ,  f u n d u s z ó w  s w o i c h  w i e r z y  c i e l c m  n i e w y -  

k r y ł e ś ,  l e c z  w s z y s t k o  t a j ą c . ,  u c z y n i w s z y  z m o w ę  

f  obiałowanemi M aurycym i Kornelią P rozora»



Mit t  TT oyc i tc hows l i em l ,  o r a t  x ich wspótopie­
kunami i dalsz toi i  osobami wystarał eś  s i ę , i s  
Sąd exdywizorsk i  cp eri j ą c  si{ na Titeprownsy 
rezolucji  Dworzan.  Opieki, i f a ł s z y w y c h  donie­
sieniach nieletnich Prozorów i Wojciechowskich, 
z a  roz tratę jakby funduszu tychże nieletnich P r o ­
zorów i If  ojcie'chowskich, wszystk ie  onych p r e - 
tenty f,  ty lko na samojednym a b i a ł . Antonim Pro-  
zor te  zasądz  i , a dalszych współ opiekunów f u n ­
dusze, jako to: Oskierkó o, Gie łguda, Medtktzótp,  
Ł o p a c iń sk i tg o , Dombrowskich, Harold P r o z o r a , 
od odpowiedzi  tymże nieletnim os ło n i ł ;  równie £ 
summy obl igowt ,  jescze pr^ez rodziców ohiało-  
wanych n ehtnich,  Antoniemu P ro zo ro w i  k r e d y ­
towane  (a które pow inny b y ł y  b ydź  uważane za  
równo z  dolsz 'mi  wierzycie lami) pod ty tu ł  pi-e- 
t en syy  p u p i lam ych  p o d c i ą g n ą ł , tak ie  summy  
ka p i ta ln e , u wspólopukunów będące i r o z f r y -  
marex o n s , na samojednego Antoniego P r o z o r a  
p o l i c z y ł , a takim sposobem n ay  pewniejszą  ma ssę 
funduszów  Antoniego P r o z o r a , z krzyw dą  d a l  
szych jego wierzycie l i , na rzecz samo jednych  
pup ilów Prozorów i Wojciechowskich pruezna­
c z y ł  , z  K a r d ' m  P ro torem  i j e g o  żoną w z g l ę ­
dnie zafryrnarczonfch dóbr Z o d i s z e k , nic s ta ­
nowczego niepostanowi!, f ry tńark w y r a ź n y  po -  
b l a i y ł , massy doslatecin e nie zebrał , i  w s z y s t ­
kich środków właśc iwych  z a n e d b a ł ,  de l at or owi  
lubo naypierwszemu w ierzyc ie lo w i  sa t y s fa k c j i  
należne j  nie uczyn ią i  prseź  ogół  u c ią ż l iw y  
w y r o k  ogłos i ł ,  w  stosunku z a t j m  do a p p d l a c f i  
dowodów i  okolicznościom w  sprawie wyjaśnić  
się po Winnych , delator  p o z y w a  cb ża łowanych  
przed  Sąd Głów ny  IVdehski 2go departamentu3 
w  prośbach: n a jp r z ó d  skasowania rezolucj i  i  
rachunku D w orzańsk iey  Opieki, a w kolei w  t y m  
punkcie dekretu exJyu / i to rek i tgo , odesłania p r e - 
tensycw obialowanych  nieletnich P r o z o r ó w  i 
f f 'oyCiechowskich, s rzeczy opieki na Antonim 
P r o i o r z e  poszukiwanych do wspołopickunów, 
obialowanych M ed tkszów , Oskierków, Gie łguda , 
ŁipdcińikiegOy Dom br t i vsk ich , Karola P ro io ra ,  
i tym powodem oswobodzenia fu ndu szów  A n t o ­
niego P r o z o r a , n a r z ' c z  delatora i dalszych wis-  
r t y  cif l- p rze i nacz yć  się powinnego  , Summ zaś  
obl igowych przez  rodziców obialowanych , nielet­
nich kredyt  wanych , zarówno z dalsiemi  w i e r z y ­
cielami do sa ty s fa k c j i  przezn aczen ia ,  i p t ż i t  
Cg ól  pretensj i  nieletnich do współopie tunów,  i 
członków Dw orzańsk ie y  Opieki odesłania,  skas-  
sowania zniótvny ch tranzoktów z  oh żałowane mi  
Karolem i je go  zoną Prozoram i  potworzonych, 
determinowania r x a m i n ó w , p r z y s i ą g  e t h m  w y ­
krycia  zatajonych sunlm, cbligów,  srebra, i  d a l ­
szego różnego funduszu, sądzenia na wszystkich

esy: i i  ciż Jasińscy mając zasądzoną sobie snm*
mę,  zło tych polskich 48 ooo i groszy ”29 dekre tem  
Sądu Ziemskiego'  Now ogródzk iego, w dniu dra* 
g ;m  .miesiąca «*kt- bra  1817 roku , zapadłym:  na 
W 'V. JI. I>J>. W in c e n ty m  1 Annie r, J.i-niskicli 
Ol iza iovs'iczicii Chor.ą/ ych bvłych woy-sk poi?., do 
uzyskania ze w sz e lk ic h '  ich ftrudu»*ów.wskazano* 
gdy w  s k u t e k  lego dek re t u  v: d n u  7 mićsuieś 
no r e m  bra  i 8 17 roku,  I ' dwark  Przevrbojte w  Po­
wiecie Nowogrodzkim w G u b r r im  f< iewsko Gro-  
dżi>ń-k»ey położony d > dziedzictw a W  V\ . W incen­
tego i Anny  z Jasińskich O'bzarowiczow ual; ża ­
cy,  w ppssesyą t radycyyryt ob;ęh, przeto  £e t i k o ­
wego majątku,  nikt  n a b y w a ć ,  ani  też cbićdzicf 
otiego przedaw ać ani długami  obciążać me 'fnają 
prawa;  dopoki nal żaey oświadczajdcym s;ę s u m ­
my me opłacą, jakowe rłiniesuM.-e- do wiadomości 
pubhozney,  do ogł s.‘.enia t r zy k r o tn - g o  w Gaze­
cie K u r y  era  Li t.  zeipod.tfivm będde,, Jas ińscy za ­
powiadają.  W  imieniu ak te row  jako proszony pod­
pisuję. Dat  roku .1822..miesiąca x h ra  38 'dola.

‘ Joachim Lulewiez;
Roku 1822 miesiąca xbro 29 d.ww. Przed 

Ak tam i  Jego Imperatoeskiey Rjcśct 55 ; mskierr.i 
Powiatu 'Nowogrodzkiego,  s tawnjąc « s l-.iś oe V\ JP, 
Joachim Lulewiez porucznik woysk polskich ta ko ­
we oświadczenie do zapisania w protokuł  p- tocz ­
ny podał i one w t y m i -  protokole wła merączme 
podpisał. Świadczę K a rc i  Jabłoński Nowogród/ ,  
ki Ż ’.emski A k to w y  Regent.

✓ Roku i 8i>3 taca, janńaryi  5go dnia takowe 
oświadczenie wojno w gazecie K u r y e r a  Li tewskie-  
go" umieścić.  Nikodeni  Kiersńowski Pisarz Z.cm. 
Nowogródzki .

P  a z e xv.
. 3  Wedle Ukazu Jego I M P E P i A T O R S K l E Y  

Mości  Samowładnącego C ałą  ł i  ;s..yą etc. etą. , t c .
U rodzonym  Antoniemu fh rcyk o u n  Ci -izniko- 

w i M otyrsk iem u, i jego sukce.ssororn, S- jm a n o u i  
Chrzczonamctouei, Adamowi Ferdynandowi H ydra -  
triom Poruct.  W o j s k  Pol. , P iotrom  founań-k iem u  
Jlorod/ticzom u t f V: Le u 1 i i emu, M a c le jo m  Bukat-rn u , 
Józefowi Ha fanowi ccowi, Sianidawowi Grolhuzuui  
Pisarzowi Z iem . X s tw a  Z rńuyd t: ,  Panduwi ’W o l ­
fowi, oraz ich sukcessorom, PetroneU z S tu k  sitów  
primo voto f iu i te l lo w iy  adpreseńs Siemionów?y Pół- 
kównikowey Woysk H ossyjsk ich  , do « yznar> a 1 
przyśw iadczenia  komu summę zł. gol. jó.ytoo. przez  
"Komortf ka Józefa ToczyłoW,k eg >, żen ien iu  Jono  
m  W olfow i Stolnikowi SraoUń. zawinioną < pluci 
ła, tudzież wszelkiego tytułu sukcessorom t y i . i -go 
A ndrzeja  W olfa  Kapitana W oysk  Hoss., pozew e- 
dyk ta lny  przed J a  t Z iem ski Ptu l i  i l-ń  kiego na 
7'oii następne ś. i r zyk ró h k u s  w roku  1822 ą .i:.ić 
sie majdc*,  s in s łd ic r i  Urodzonych KariUancyi 
z Bielińskich matki, M ichała  zup d  ie ju i  ląta rna- 
jącego, Jarla n i ih tn ieg o  syriow. A  m y  1 F r a n d s J i i  
córek Baronów W o l f  o w Stoh Stolnikowlcidw oraz  
Stolnikowien S m ohń . którzy obiatipozy-u 1 ją  na j .dno -  
czaćaws ze a/szystkterni i o wszystko rozpraw enie 
sic, a to stosownie do dekretu akcessoryynego Z .e m ­
skiego Wileńskiego  1822 mcci Óbra 27 dnia  zoczę  
tego, a 28 eartindsyn skończonego, oraz do u p r z e - 

- *, w . - - ,  dnich żałob przed tupie Sąd  wyniesionych 1 dawo-
o b ia łowanyc h  summ do o g ó l m y  massy na t tzn jeh ,  j J<4( na t ło iy ó  s q mający ch, u-s&cze culno-
zachowania delatorowi  w  je g o  należności p ierw-  $ci zcj  0p,: t£ abiał. W  W . JP. A -d  mi Her cyk
s ień s tn a w  s a t y f a k c y i  przed wszys tk iemi  wie ­
rzycie lami,  t r y i e  s a t y s fa k c j i  delatorowi  z  n a y -  
p - i e n i t y s t ych  funduszów p rzezn a czen ia , p r z y j ę ­
cia d iwodu i odwodu , s ą d z  nia w yd a tkó w  p r a w ­
nych,  i  tego co w  sprawie dowiedzionem i  ż ą ­
d a n i  m będzie z wolną poprawą

Takowego pozwu kopie podawane  So xbra 1S22.
R iku K o 5  ja nuary i  5 dnia takowy pozew  

do R e d a k c j i  K uryera  Li tewskiego d o z w a la  się 
p r t )  jąć. Antoni  Pomarnacki  Sędzia  Grodz .  IPileń.

O ś w i a d c z e n i e .
0 Imieniem JPP.  Te odora  i Franciszki  Ja-  

|iótkm h ęzy w  się  ośw iadczenie w aastępney rze»

C zesm ik  M oiyrsk i,  za obligiern w r. 1772 m arca  
ii) w ydanym , zawiniłeś summy rękodanejr, i t s A  — 
mu Janowi Wolfowi Stolnikowi P>tncl-ń. slot p  i. 
21.600, i takową summę dekret arm Grodzi :m P  - 
łoakim* a następni) Trybuna łu  Gl. w rokit 5782 
xbra  20 zapadłym , t  procentami i t x p tn s c m i  pruw-  
ner.ii, do  51,800 zł. za-ięks .oną została, a j a f  wa 
summa d > aktorstwa dz ś żelujących. l)> Hut. p r z y ­
należy:  2do abiał- S zym on  (dhrzczonowfcx. za U l i
gie/n z  t-.rritinern oddania w roku  1788 aprjl .t  a3
za w ia łe ś  sum my te mu i  zeszłemu Janowi U e lf awi  
i ł  ,t. 20o: ot o obiał. Adam  B is tro m  Porucznik za 
kartą w roku 1787 lunh  24 dnia wydaną, zawinił  
tsrnui Stolnikowi If'nlfoun czer. zl 200 1 tali. bi­
tych hol. s f tuk  i i  o: 4 loobial.  Piotr Tywiański JIo- 
rodnic iy  fPtlsń. za  kartą w  roku 1788 m i t r  mi-



r e m  o d d a n i a  w  r .  1 7 P 9  a p r y l a  ■ s 3  d n i h  z a w i n i ł
s " i i a y  a ; i  d a r  ner  t - m u i  J a n o w i  [J c i f o w i  czzr.  
zł. I t i  »}. jwl .  gr. 26: 5t> oblał. Macicy
] ! ■ ■ > ;  t y  r J l r c t t m  i  t a m a m i  excjeut.yi ««» r.  1 7 7 '*

i  O ,m a ry  i G dnia ,  to  w i n i ł  t - m u i  ^ s A c r p u  J a n o w i  
Vf’„ /  B i  t ł .  pal. 80: 6 ')  obi L J o , f  Rafanc.wiCt
* «  kartą w  roku  1 7 7 1  ma* gb-a 7 1  dnia  w y d a n ą ,  
z t .-rmtndm oddan ia  w roliu n as tę pn ym  1 7 7 a  w  mie-  
e a o i r h j a n u a r y  lub J t b r u u r ) 1 , z a w i n i ł  l e m u t  te-  
s ternu J a n . -w: 11' I f  '»i c v r .  t ł .  5: j m o  obiat .  A n -  
tr,n ; .-*amsłpa> Gr- . ihu s Pisarz )  Grodzk i  A igs łwa  
Ż m u  dlisiego z a  kar tą  w r. 1771 s t r p n i a  aa w y .  
d a '  ą  - t e rm in em  oddania w  t y m i :  s a m y m  roku  
o b r a n ą  d n i a  z a w in i ł  t - m u i  Janow i  U  e l f  tri e te r .  
z ł .  to' :  ob la ł .  P a w e ł  W o l f ,  z a  d w o m a  k a r ­
tonu idque  z a  j e d n a  w  roku  1 7 7 7  ju l t i  4  d n i a  
lir; d a n ą  c z t r .  t ł .  1 7 ,  a z a  d r u g ą  w  r. * 7 7 0  j u ­
rni q d w a ,  cz t r .  z ł .  2 c \  to ogule  t edy,  t t n z c  I  a -  
uj-ł  ' W o l f  z a  d w ó m *  karta tn i ,  z a w m  ł  ze sz łe m u  
J a n o w i  W o l f o w i  d z i a d o w i  i d .  c z t r .  z ł .  5 %  c z y ­
li z ł .  po i .  7 4 0 .  Ja kow a  to p o w y i t z e  s u m m y ,  
p r z e z  d u a l  w i e c z y s t y  u> ro%u Jj799 x)rili  d ’ 
s p r a w i o n y m ,  a  20 to r  undent ,  u> A k t a c h  Z i e m ­
skich W  l iń sk i ch  p r z y z n a n y m ,  m i ę d z y  U r o d z o ­
n y m  P n ą c y m ,  a z e s z ł y m  Franc isz k i em  oycain  
Ł a ta ją cych  l f  a l f a m i  z a w a r t y m ,  d r o g ą  suk cessy i  
d:> a-i  nr ,  rwa d c i i  ł a t .  Dell .  p r t y n a l s i ą , -  a  t a i  
c h i  a '. I V I V  M  M s  b y  u/t t a  R u s s e l l ó w *  a d  pre sent  
S i t m i a n o w d i  będąc  n i e g d y ś  d z C r d z r z k ą  m a j ą t k u  
K o r w i  w  pcio W i l e ń s k i m  po ło żonego ,  od  IJdodzo-  
n  t h T o c s y h u ,  t k i i h  n a b y t e g o ,  i p r t e i  t y ch  to  swoich  
p r a w o d i w c o w  p r z y  n a b y ć  u t e g o ż  m o j ą t n u ,  m a j ą c  
d ł u g i  z e s z ł e g o  J ó z f a  S a m s o n *  T o c z y ł o w s h i e g o  
K o m o r n i k a  Z i e m i  B:eUki« y ,  na tab t Ui  do  opła ­
t y  p r i ' k a t a n e , a  w  r z ę d z ie  t y m ,  i  d ł u g  ze s z łe m u  
J a n o w i  B a r o n  owi W  o f f  owi  S t o l n i k o m  smoleńskie­
m u d z i a d o w i  d  i ł u j ą c y c h , t a  c z y s t y m  obl ig iem  
w r  ku t 7 7 7  w y d a n y m ,  p r z e z  t e g o ż  J ó z e f a  T o -  
c i y ł o w s k i e g o  z-, -.winiony, t ł .  po i .  i 5 ,4 oo w  re&tan-  
c y i  p o r a s t a ł y ,  do zniesieńicl g o  m ia ła ś  p o r u — 
a o n y ,  sunima zaś  ta ,  po z e s z ł y m  Jan ie  h  o!-< 
f i e  dcsadu.  p o  zgonie  k tórego  z  d z i a ł u  p o m ię ­
d z y  t y n a . m  j e g o ,  to je i t  I g n a c y m , i m t i y j ą c y m  
j u z  F rar . ' i s s k i  n i , m ę że m  i oj  cem ż a ł u j ą c y c h  
w  roku  łJ799 r& 1 7 d ni a  u c z y n i o n e g o ,  i w  a k ­
tach z emsk ich wileńsk ich  p r z y z n a n e g o ,  na  r z e c z  
z e s z łe g o  F r a n c i s z k a  f f  o! ( a  (lo stal  a się,  a z  g ł o ­
w ę  k tórego ,  ż a ł u j ą c y  de la tor ,  są o m y  m t z a p r z e -  
czors' ini a k t o r a m i ,  dopiero  ( j a k  się daje n y s z c c  
i z ł u j ą e y m  d e h t o r o m ) ,  i e  la  su m m a  z ł .  JO,4 00,  
całkowic i* j a k b y  p r z j t  h b z a ł n ą W W M .  S u m i o n o w ę  
z o s t a ł  a op łać  shq i o b l ig  debi tor  om z o s t a ł  po­
w r ó c o n o ,  a  p r t e c i e i  ż a ł u j ą c y  a i t o r o w r e ,  o n i  i ch  
z e s z ł y  ‘oyc iec  n ie odbierał ,  więc n i e w ia d o m o  a k to -  
r-,71 i r z r s  k o g o  ta k o w a  su m m a ,  c z y  p r z e z  U r o ­
d z o n e g o  Ignac ego  W o l f a  s t r y j a  ż a ł u j ą c y c h ,  c z y  
p r z e z  obcą j ą k ą  osobę Śc iągnię tą  z o s t a ł a ,  o b ż a ­
ł o w a n a  W .  Sieni  on o w ą  do k ła d n ie  o t y m  w i e ­
dz i eć  mus isz  komu tę summę op łac i łaś ,  i  p r z e z  
k o g o  z o s t a ł a ś  z a k w u t o w a n ą :  11 z a t y m  w y z n a ć  
na są dz ie ,  i z ł o i j t  d ó w o Ą y  z  o p ł a t y  U y  s u m m y  
z o s t a ł e m  o b o w ią za n ą ,  w  c d i  p r ze to  p o z y s k a n i a  
t a k o w e y  s u m m y ,  j a k  równ ie  su m m  z a l e g a j ą c y c h  
n a  p o w y ż s z y c h  d b torach  z  p ro c e n ta m i  n a l e ż n y c h ,  
z a t y m  p o t r w a j ą  ob la ło to an ych  i następne, w n o ­
szą p ro źb y :  s m e :  n a  A n to n im  I U r c y k u  C z r s z m -  
l u  m o i y r s k i m ,  i  na  j r g o  s u k c e s o r a c h  z ł .  poi .  
3 i  8 6 0 ,  z  procentam i  a l t e r i imtahtum w y p a d a j ą -  
c t m i .  2 do:  na S z y m o n i e  C h r z c z o n o w i c z u  i j e g o  
s u k c h s c r a c h  z  procentem a l t e n i m t a n t u m  w y p a d a ­

jąc-, w  z ł .  4 oo.  5 t . o :  na  A d a m i e  I f  r d / n a  idzie  
B y  s tratni*, i sukces torach j e g o ,  c z t r .  z ł .  20 0  
z procentem dr ug ie  t y l e , i  ta l .  b i t y c h  holcn. >4 o

p o d e b n i e i  z  procentem d r u g i e  t y l e .  4 t o :  n o
P ię t r zę  T o w i c ń s k i m  J i o r o d n i c z y m  wi leń sk im i  

j e g o  sukces te rac h  z ł .  poi .  g , 54o, czer.  z ł .  j 4 j 
g r .  5 6  z  procentem dru g ie  ty  ie. 5 t r :  na  M a ­
c ieju B u k ę t y m  i  j e g o  nuke tssorcch  z  procent -m  
aUerurr. tanlum u> ogu le  zł .  1Ó0. 6 to :  n a  Józ e f ie  
j f laf<*no»icfu i  j e g o  sukcessorach z ł .  2 0 0 .  7 m c :
n a  S tan is ła w ie  Grclh.uzie i j e g o  sukcessorach iv o g u ­
le z ł .  4 oo.  S v c :  n a  P a w l e  W o l f i e  i  s uk ces to ­
r a . h  je g o ,  z a  d w o m a  k a r t a m i , w  o g u l e  z p r o ­
cent ami  a l łe run i ta n tum z ł .  1 /180.  gn<: na suk- 
Cesiorarh z e s z ł e g o  A n d r e . - ja  f f e t / a  K a p  tan u  
u o y s k  ross yySk ich  e x  ro opieki  z a w i n i o n e g o ,  i  j ro 
centem d r u g ie  t y l e  w  ■ p a d a j ą c e m  w  ogule  i ł . 
poi .  donacjo, sądz en ia  i  na  u s z r l k i m  ich mojeitku  
t y c h  w s z y s t k i c h  deb i te row  p o w y U y  u z m . t n i o  
ń y c h  zabezpieczenia,  a w  r a z ie  n i r w y n a y d i . n i a  
ich m t j ą t k u ,  rep e ty cy i  na  o b i a ł o w a n y m  I g n a c y m  
W o l f i e  n a  m e j ą t k u  Z y m o w i e  sądzen ia ,  a zaś  
n a  o b za io ig ans y  R u s s e l l o w k y  adpre tens S m r r o n o -  
w e y  k o m p o r t a c y i  i w i t o w  z  cp łacon^y  s u m m y  
z 5 , 4 o o  z ł .  u z n a n i a ,  n a o i t a i i k  p r z y j ę c i a  i  z a ­
ch owa n ia  d a l s z y c h  p r o i b ,  co p r z e z  sumą s p r a u ę  
p r o s z o n y m  będzie  i co z  r z e c z y  w y p a d n i e ,  oraz  
o t x p e n s a  p r a w n e  z w o l n a  t t y  l a ł o b y  poprą  ; ą.

R o k u  t S c 3  mies iąca j a n u n r y i  2 dn a W o -  
i n y  ni&ey n a  p o d p i s u  w y r a ż o n y  ś w i e d  s ę , z  
kopią  te go  p o z u u  z g o d n ą  z r n h i e y s i y m  ą u t m  
t y k i e m ,  w  sprawie U  U  J  P a m t u  a / ion . t - .m y i 
z  Bi e l i ń sk ic h  m a t k i ,  M i c h a ł a  Utnie g o  . Je. na 
w  ni eU ln o śc i  lędq,c*go s y n ó w ,  A n n y  1 Fran ciszk i  
córek  B a r o n o m  I f ' o l j o w  S t  l. h t n ł m k o u  ic zo w  t 
S to ln i k ó w  i en smoleńsk ich,  po U  I I J F P .  A n t o n  ego  
j j e r c y k e C z e s z n i k a  m o t y r s ł t i e g o ,  S z y m o n u C h r i c z o  
n o w i c z o ,  A d a m a  B y s t r e m u  P o r u c z n  k a  u o y s k  
p o i . ,  P i o t r a  Towiar isk iego  H - ir o d n ic s tg o  po ­
w i a t u  w i le ńsk ie go ,  M a c i e j a  B u k a t e g a ,  J o z - f a  liii 
f a n o w i c z a ,  S ta n i s ł a w a  G f c t h u t a  P i s a r z a  g r o d z ­
k ie g o  X t t v a  i m u d z k i e g o ,  P u u i ł a  W o l f a ,  o r a z  
po ich su k c c ś s o r o w , p o  IV .  P . t r o n e l ę  z  S z u k  
az io w  p r i m o  ve to  R u s s t l l o w ę  ad  praecens S iemioho  
wg P u ł k o w n i k o w ą  w o y s k  r o s s y y i k i c h ;  n a bs ta te k  
p o  s u k e ts s o r o w  z e s z ł e g o  A n d r z e j a  W o l f  a K a p i t a ­
na  w o y s k  r o s s y y i k i c h ,  a t t ą d  j a k o  po w s z y s t k i c h  
ń i e o s ia d ły c h ,  i n i e u y n a y d u n s u  tak  sa m y c h  ateb,  
j a k o  ich r . i a ją tk ou ;  do d r z u  i i z b y  s ą d o u r y  c d  
valvsS  p r z y b i ł e m ,  i o j fawaniU p r z e d  s e d  r e nnk i  
p o w i a t u  w i l e ń s k ie g o ,  na  roki następne ,  i .  T r z y  
królsk ie  i  to K a i d y m  czasie w  mieście f i  i lnie 
sąd z ić  się mające,  z a w i a d o m i ł e m .  J u s t y n  Z - l i w ­
sk i  W o ź n y  p b w i a t u  wi leńskiego .

B o k u  j 8 a 3  nues ią  a s t y c z n i a  (j dn ia  p r z , d  
a l t a m i  Sądu  z iemsk i ego  po w ia tu  w i le ńsk ie go  s ta ­
w a j  qc osobiście W c ź n y  J u s t y n  Z a l i w s k i  t a k o u ą  
r e l a c j ą  p o ż a r n ą  u r i ę c f b u m e  ze zna ł .

P r z y j ą ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  W.l- .ń.  Z- . tm.  R e g e n t .
R a k u  i S v d  miesiąca s t y c z n a  t o  dn ia  Ile 

d a k e y a  tnoza um i  śc.ć do G a z e t  Ku ry  era L  tiu> 
s h i t g o  p o ś w i a d c z a m , M i c h a ł  Saun chi P r t x j d r r . t  
Z i e m s k i  p o w i a t u  wileńsk iego .

5 . N i i i y  p o d p i s a n y  z a  p r a w e m  p r z e d a z n y m .
c d  W J P u n a  A l . c h a ła  P iA r a s z e w s h i e g o  P m y d e n -  
t o w i c i a  Z i e m .  F i u  Upi t sk ieg o  n a b y ł  w i i c z n o ś c i c f  
F o l w a r k  G a k u n y  w  powiecie Upi t s k im p o ł o ż o n y .  
A ir . u  y  by  w  ca p r z y j ą ł  na  siebie opłatę d ł u g ó w  
( je ś l i ry  się j a k ie  o k a z a ł y ) ,  p r ze to  d la  z a b e z p i e ­
c z  11. a s u r y  w ła sn ośc i , n i i e y  p o d p i s a n y , u z y u a  
w s z y s t k i c h  m a j ą c y c h  p r e t e n s j e  do r z e c z o n e g o  f t \  
K i c h a ł a  P ie t ru sze ws k i ego ,  a by  r a c z y l i  z  d.iu o d a ­
m i  n a  d z i e ń  s 3  a p r y l a  nas t ęp u ją ceg o  r o k u  uo

( O



fniatta PonleiBttła przex tlę, lub p r u i  pltnlpó3 
tentów prawnie umocowanych jaw 6 się dla obli­
czenia s ię , o raz upraszam, aby na nastę- 
pność Ładnych obligow z ewikcyą do Folwarku 
Gakurt, i z  Ładną zgoła od rzeczonego W- M i­
chała Pietrasiów skit go nieprzyymowano, w prze- 
ciwnem zdarzeniu stratę wdasnty nieostróinołci 
niech kaiden przypiszą. Datt 1802 decembraig 
w Poniawielu. Antoni Czerniakowski Sekretarz 
Granicsny Apeli. Upitcki.

Wolno drukować Augustyn Kordzikowski 
Sędzia Ziem. Upit.  _

Wezwanie\Opieki Szlacheckiey Powiatu Wileń.
3 . Kiedy wedle przepisów N ayw y lszych  

Ustaw, iaden z Obywateli trudniących się opie­
ką nieletniey Szlachty Ptu Wileńskiego, dotąd 
n itz ło iy l  rachunków przychodu i wydatków z 
administracyi funduszu tychże nieletnich, Opieka 
za l szlachecka nie wiedząc mieysca przebywania 
wszystkich Opiekunów, zwłaszcza mieszkających 
w obcych powiatach, a stąd niemogąc onych zmu­
sić, chociaiby władzą policyjną do wypełnienia 
tak w a in ty  powinności; znayduje się w obowiąz­
ku1, wtzwać Opiekunów przez Gazetę, i polectc, 
aby nieodmiennie przed dniem 2b teraźniejszego 
miesiąca, Łądane rachunki 1 Opiece Szlacheckiey 
P tu  Wileń. ,dostawili. W  przeciwntm bowiem 
zdarzeniu, każdy Opiekun który tego nieuztutecx- 
ni w naznaczonym terminie, zostanie srogo przez  
Zwierzchność ukarany, jako sprzeciwiający się 
JVaywylszym ustawóm. Roku 1820 stycznia  11 
dnia (podpisano) Prezes Opieki Marszałek W i ­
leński Ignacy Baliński. Z a  zgodność Sekretarz 
Szlachecki P tu  Wileń. Siemaszko.

walnym dodatkiem, te  owce te f u l  wyydą z Tc-
resunfeld odstanowione z naycelnieyszemi Pana 
Petr i trykami, w Radów cii dnia 16 stycznia 18 o3 . 

Jan Piaskowski Dobr Radowca Dziedzic.

W  roku przeszłym niektórzy obywatele IV0- 
jewództwa Lubelskie go w Królestwie I olskim, prze­
konani, jak w celu stałego poprawienia owiec 
ważnym a czasem do osiągnienia trudnym ob- 
jektem , jest pewność użycia do tego baronów 
z czystey niemieszaney krwi merynosów hiszpań­
skich, napisali wraz ze mną z sławnego stada Pa­
na Petii w Teres'unfeld za Wiednierti 02 tryki  
z  Rasy lnfantado, Rlegretli i Gwadalupy, który 
gdy zupełnie oczekiwaniu naszemu tak co do p ię ­
kności ksztulu jako i cienkości wełny odpowiedział 
i  życzy sobie daley one dostarczać , chcąc mu 
za tę akuratność niejako wywdzięczyć się, p rzy ­
jąłem  na siebie ten komis tryków i matek i od­
tąd wszystkie obstalunki przyymować będę we 
wsi Radowcu o dwie mile od miasta Wojewódz­
kiego Lublina, gdzie i kilka takich tryków, które 
dla siebie sprowadziłem widzieć zawsze można-, 
listy  zaś prosto do Lublina adresowane bydż ma­
ją . Cena tych baranów jest: pierwsze)' klassy czer. 
zł. 12 wzlocie sztuka, drugiey czer. zł. 8, tr ze .  
ciey czer. zł. 6, każda klassa jest czystey orygi- 
nalney krwi Merynosów a żaden mestarszy nad 
lat 3, płaci się trzecia część ceny przy obstalun- 
ku zgóry, dwie trzecie części przy  odbieraniu, 
obstalunek trwa naypoiniey do 1 go czerwca, zeby 
dostawa mogła bydż na i 5 siećpnia. Risico 1 
koszta dostawy az do Radowca P. Petri bierze 
na siebie. Co do owiec matek, które nad wszyst- 
kie znajome stada szczególniey objitością wełny 
zalecają się, cena i kondycye są te same z tym arcy

3. Sąd Taxalorsko-Lokacyyny dla uczynienia 
satysfakcyi wierzycielom JW . Antoniego Micewicta 
b. Marsz. Ros. 1 Kawalera, za rernissą Sądu Gł. 
Litt. W iLń. Cywilnego Departamentu w dobrach 
Guryszach w Pcie Rossieńskim exystujący, wszyst­
kie interessowane strony zawiadamia, że dnia o5 
stycznia i 8a3 roku ogólną sprawę w namou-ę weź­
mie, przed którym dniem, aby wszyscy prttensoro- 
wie, mający jakiekolwiek stosunki do funduszu JW .  
Micewicza, one w Sądzie ninieystym, pod warun­
kiem amissyi dekretem rsmissyynym determinowa- 
ney, objawili, awizując-, dla wiadomości stron wszyst­
kich takowe postanowienie do Gazety Kuryera Lit. 
podaje, i ie  one moić bydż w tryle Gazecie umie­
szczone zarazem poświadcza. Franciszek Klecz­
kowski Sędzia Ziem. Ptu Troc■ Exdyw. Ziemski 
Ptu Wileń. Pisarz i Exdywizcr Józef Olstański. 
Jan Brodowski Sędzia Grodzki Brad. Exdywizor.

Regent Wincenty DoUksza.

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Niepołożone liczby znaczą, 
źe tych produktów nie 
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